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' W  n ied z ie lę  odbył s ię  w  W ar­
sza w ie  k o n g res cen tra ln eg o  zw ią ­
zku M łodej W si, na k tóry  przyby­
ło k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  u cz e stn i­
ków  z ca łe j P o lsk i. W  godzinach  
ran n ych  na p o lu  M okotow skim  
p a n o w a ł o ży w io n y  ru ch . U czest­
n icy  k o n g resu  gru p ow ali s ię  re ­
g ion am i w  sw oim  obozie, a n astę  
p n ie  p rzem aszerow ali z p ocziam i 
sztan d arow ym  i 1 tran sp aren tam i 
w  k ieru n k u  trybun .

N a  u ro czy sto ść  p rzy b y li: p re ­
m ier  g en . S ia w cj - Sk ladkow sk i 
m in istro w ie  K u ścia lk ow sk i, gen . 
K asp rzyck i, P o iu a tow sk i i  G ra­
b ow sk i, w icem a rsza łek  S en atu  
B arań sk i, w icem arsza łek  S ejm u  
K ielau , p od sek retarze  stan u  K or­
sak  i U je jsk i, p rzed sta w ic ie le  
w o jsk a  i  w ła d z  cy w iln y ch . N a  
tr j  Lunie h on orow ej zauw aży liś -  
m y rów n ież  sz e fa  sz tab u  O. Z N . 
płk . K ow a lew sk ieg o  i  sz e fa  orga ­
n iz a c j i w ie jsk ie j O. Z. N . sen . 
g en . G alicę.

N a  c h w ilę  p rzed  rozp oczęciem  
u ro czy sto śc i K ongresow ych  p rzy ­
by ł n a  p o le  M okotow sjde p . m ar­
szałek  Ś m ig ły  R yaz, k tóry  w  sa ­
m och od zie  dokonał p rzeg ląd u  
grup  u czestn ik ów  k on gresu .

N ab ożeń stw o  p olow e od p raw ił 
k s. M auersberger, a  po nabożeń­
s tw ie  m a isz . Ś m ig ły  R ydz w rę ­
czy ł sz tan d ar  o rg a n iza cy jn y  p re­
zeso w i C entr. Zw M łodzieży W iej 
ek iej.

W  cza sie  kongresu  odczytan a  
zo sta ła  d ek laracja  id eow a  C. Zw. 
M l. W si. D ek la ra cja  stw ierd za  m. 
-in., że  dobro p a ń stw a  j e s t  praw em  
n ajw yższym  i że k on ieczn e je s t  
oparcie  ca ło śc i n aszego  ży c ia  zbio

row ego n a  zasad zie  sp ra w ied liw o - ćy w id u a ln ą  przy lów nocze^nym  
śc i sp o łeczn ej. m ożliw ie  pełnym , p lanow ym  zor-

S iln a , sp raw n a , org a n iczn ie  
zw iązan a  ze sp o łeczeń stw em  ar­
m ia, w yp osażon a  w e  w sze lk ie  
środki tech n iczn e , je s t  jed yn ą  
gw aran cją  n iep o d leg ło śc i P o lsa i.

D ek laracja  stw ierd za , ż e  w  
przelu d n ion ym  p a ń stw ie  polsk im  
em igracja  m u si o b ją ć  przede  
w szystk im  m a sę  żydow ską, jako  
żyw io ł obcy n arod ow i p o lsk iem u  [ 
szk od liw y  d la  ży c ia  gosp od arcze­
go P oisk i.

R e lig ię  d ek laracja  u znaje za 
n a jw ięk szą  w a r to ść  w ew n ętrzn ą  
człowieKa, d ającą  m u s iłę  i osto ję  
m o?alną w  p rzec iw n o śc ia ch  życ io ­
w ych . P rzec iw sta w ia  s*ę szerzen iu  
b ezbożn ictw a w śró d  m łod ego  po­
k o len ia . O rgan izacja  zw iązków  
w yzn an iow ych  w in n a  być w  dzie­
dzinach , zw ią za n y ch  ze spraw am i 
św ieck im i podporządkow ana p ań ­
stw u  i p rzygo tow an a  do idei prze­
w odn iej R zeczyp osp o lite j.

P ra ca  w in n a  b yć podstaw ow ym  
ty tu łem  do u zy sk a n ia  w artośc i 
gosp od arczych , o raz  m iern ik iem  
u d zia łu  jednosticł sp o łeczn ej w  
dochodzie społecznym i.

D ek laracja  uąnaje w ła sn o ść  in-

gan izow an iu  produkcji i w y m ia ­
ny, szerok im  u w zg lęd n ien iem  
form  sp ó łd z ie lczych , do k tórych  
przyw iązu je  szczeg ó ln ą  w agę .

R uch m łod ow iejsk i w yw od zi się  
z p rzes ła n ek  sp ołecznych , m oral­
n ych  - narodow ych  i ch rześc ija ń ­
sk ich .

W ś r ó d

W y s t a r t o w a ł o  1 2  b s l o n ś w
p o  - - m c i i ł © * *  C ,

BRU K SEIA , 20, 6. W uitdz.elę 
nastąpił w Biukseli start balonów  
do zawodów o puchar Gordon ■ Be- 
netta. Warunki atmosferyczne, jak 
było do przewidzenia, nie uległy 
zmianie i start balonów odbył się w 
chwili, gdy nad Brukselą pi oc ią g a ­
ły burze. Kierunek wiatru jest zmień 
ny i przewidywania eo do ewentual 
nego kierunku lotu balonów zmienia­
ją się również co godzina.

Instytut meteorologiczny zar iad i- 
mił pilotów, iż najprawdnpodobni j

wiatr zaniesie balony nad Anglię lub 
nawet nad ocean Atlantycki.

Piloci polscy, kpt. Janusz i inż. 
Krzyczkowski, którzy startowali ja­
ko pierwsi, oświadczyli, iż przypusz­
czalnie polecą w kierunku Francji. 
Demayter stwierdził na chwilę przed 
startem, że o ile balonom nie uda 
się wydostać z antycyklonu. zostaną 
one rozsiane w najrozmaitszych kie­
runkach.

Mimo paciającego desz zu na lot­
nisku zgromadziło się z górą 50 tys.

C z y  r z ą d  B i u m a  u s t ą p i ?
v _ b @  f r j

i  o d m ó w i ł  s i d s i o l o n l a  ;< e h t ^ i a o c n i c ł w
PARYŻ, 20. 6. P o s ied zen ie  se ­

natu , od raczan e trzyk ro in ie , za ­
częło s ię  o  10 w ieczorem  Zwłoka  
ta , ja k  rów n ież  n iezw yk le  k u rtu ­
azyjn y  1 uprzejm y u śc isk  d łon i, 
jaki za m ien ił prem ier B lum  z sen. 
C aillau x , n a  ch w ilę  przed podję­
c iem  obrad, w zb u d ziły  na krótka  
ch w ilę  złudzen ia , że w  m ięd zycza­
s ie  w końcow yen p ertrak tacjach  
o s ią g n ię to  ja k iś  kom prom is. P rze­
m ó w ien ie  sp raw ozd aw cy  kom isji 
f in a n so w ej sen a to ra  A b la  G ardey,

B lum  za in terw en io ­
w a ł po raz  dru gi o so b iśc ie  w  
sen a c ie , n adając sw em u  przem ó­
w ien iu  rów n ież  ch arak ter  przem ó­
w ien ia  p ożegn a ln ego . P rem isr  pod  
k reślił z nacisk iem , że n ie  zg ed z1 
się n igd y  n a  u zn a n ie  sw eg o  ek s­
p erym en tu  za  n ieu d an y .

P rem ier  w sk aza ł dalej w y ra ź­
n ie. że  w  raz ie  od rzu cen ia  p rojek ­
tu  u sta w y , ak cep tow an ego przez  
rząd —  n ie  b ęd zie  m ógł spraw o  

Po p rzem ów ien iu  m in istra  sk a r . w a ć  w  dalszym  c ią g u  w ładzy .
P rzem ów ien ie  p rem 'era  ok lask i-

rozw ia ło  jed n ak  te  z łu d zen ia . |b u , prem ier  
Kropkę nad i p o sta w ił w  przem ó­
w ien iu  m in ister  f in a n só w , który  
w  p a tety czn y , a  n aw et liryczn y  
sposób zw rócił s ię  do sen a tu , n a ­
dając tem u p rzem ów ien iu  w yraź­
n ie  p o żeg n a ln y  charakter.

M ow ę sw ą  m in ister  V in cen t A u- 
rio l zakończy! o św ia d czen :em, i e  
nie m oże p rzyjąć  tekstu  propono­
w an ego  przez kom isję  f in a n so w ą  
sen a tu . I

H a s K o  a k c j i  l i l o M m i c k i e j
w ś ró d  l e k a r z y  w a r s za w s k ic h

E n e r g i c z n a  p o s t a w a  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o
N a  n ied z ie lę  zw o łan e zosta ło  P a ń stw a  P o lsk iego . W  o sta in ic n  

n ad zw yczajn e w a ln e  zebran ie O b - . d n iach  dr. P ora j ( s ic ! )  JaDloń-
w od u  W arszaw sk iego  Zw. Lek.

P o l s k i e ]  M a c i e r z y  S z k o l n e j
W  sa li W arszaw sk iego  T ow a­

rzystw a  N au k ow ego  od b ył s ię  w  
n ied z ie lę  20 b. m. zjazd  d e leg a ­
tów  k ó ł P o lsk ie j M acierzy  S zk o l­
nej, P rzew o d n iczy ł p rezes P o l­
sk iej M acierzy  Szkolnej p. W ła­
d y sła w  S o łia n .

J a k  w yn ik a  ze  sp raw ozd an ia  
M acierz prow adzi o b ecn ie  9 g im ­
nazjów , 9 szkól h an d low ych , 13 
m ęsk ich  szkól zaw od ow ych , 10 
żeń sk ich  szkół zaw odow ych , 220  
szk ół p ow szech n ych , 1717 b ib lio  
tek , 16 b a is  d la  uczącej s ię  m ło ­
d zieży, 28 ochron , 277 k u rsów  dla  
przedpoborow ych  itd . W p ływ y w  
1936 r. w y n io s ły  zł. 2,772.822, —  
w yd atk i zł. 2.741 336.

D y sk u sja  na zjeźd zie  była bar  
dzo ożyw ion a, p rzejaw ia ła  s ię  
zd ecyd ow an ie  w o la  d e lega tów  
kół w  P o lsce  cen tra ln ej w  organ i 
zow am u pom ocy d la  kół P, M. S.,

p ra cu ją cy ch  n a  z ł em iach  w schód  
nich .

W  kuńcu przeprow adzono w y­
bory u zu p ełn ia ją ce  zarządu  g łó w ­
nego P . M. S . Sk ład  oDecny je s t  
n a stęp u ją cy : p rezes  •—  W ład y­
s ław  Sottan, w ic e p r e z e s i . J ó ze fa t  
A n d rzejow sk i 1 M arian  R eiter , 
sek reta rze: S ta n is ła w  M ik laszew ­
ski i S tan isław a  W roncka, sk arb­
nik: M ieczysław  Jan k ow sk i. —  
C złonkow ie J, E . ks. b isku p  K. 
Bukraba z P iń sk a , I B a liń sk i, K 
B arhńsk i, W . C zap liń sk i, F  
F rycz, M. G ładysz, M. G rabiński, 
St. G ^zm ot-Skotncki, S. JeM iicki, 
L. K aznow ski, J . K orn eck i, T, 
K rzyżanow sk i, ks. A . K uryłlo- 
w icz, S . K w iatkow sk i, S. M ikla­
szew sk i, P . M aciń sk i, J, M ich a ło ­
w icz , M. R eiter , F . R ym ark iew i- 
czow ą, A.. W ojc iech ow sk i, ks. dr. 
W. B ie law sk i.

OSTATNIE AHOMOćCI SPO;»rOW£

B e i f l i n - K r a i ó w  3 : 1

sk i w raz  z  zarządem  p rzy ją ł do 
Z w iązku 116 lekarzy żydów , k tó ­
rzy s ta w ili  s ię  g rem ia ln ie  r.a z e ­
b ran ie . N a  ogó ł za in tereso w a n ie  
zebraniem  było duże i s ta w iło  s ię  
n ań  około 400 członków .

P rzew od n iczącym  w ybrany zo­
s ta ł płk . dr. M arian  W ąńkow icz, 
który  p rzew od n iczy ł z zupełn ym  
p om in ięciem  form  p arlam en tar  
nych .

N a  w stęp ie  za k w estio n o w a ł dr. 
G ałęzow sk i w a żn o ść  zeb ran ia  z  
u w a g i na n a stęp u ją ce  fa k ty ; 1) 
zw o ła n ie  n a stą p iło  w  c iągu  kilku  
dni zam iast w  term in ie  3-tygo- 
dniow ym , 2 ) zw ołano je  na ten  
sam  dzień , w  którym  obradował: 

| Z arząd G łów ny, przez co u n ie­
m ożliw ion o  członkom  Zarządu  
G łów nego w z ięc ie  u d zia łu  w  z e ­
braniu , 3 ) w e jśc ie  na sa lę  n ie  
b yłe  k on tro low an e, w ięc  is tn ia ła  
m o żliw o ść  p rzen ik n ięc ia  na sa lę  
w ie lu  oaób n ie  b ęd ących  członka­
mi. .

Z araz p otem  w p ły n ą ł w n io sek  
n a g ły  a żąd ający  u su n ię c ia  z s a ­
li  116 n ow ow p row ad zon ych  lek a ­
rzy żydów , k tórzy  n ie  zd ąży li n a ­
w e t za ła tw ić  w szy stk ich  form al­
n o śc i i o p ła c ić  składek, P rzew od ­
n ic z ą c y  n ie  poddał teg o  w n iosk u

M ięd zym lcstow y  m ecz p iłkarsk i 
B erlin  —  K raków  rozegran y  w  
K rakow ie w ob ec 5000 w id zów  za 
k oń czy ł s!ę n iesp o d z iew a n ą  i do­
tk liw ą  p orażką K rakow a w sto ­
su nku  1 :3  (1 : 1 ) .

K raków  w ystąp ił w  n astęp u ją-  
tym  sk ła d z ie : M adejski, L asota , 
Pająk, K otlarczyk , L esiak , 7izka, 
H abow sK i, G racz (p o  rrzerw ie  
K raw czyk ), K orbas, A rtu r  i Ł y­
ko.

Z espół krakow ski tylko do przer

s łab o  grała pom oc, g d z ie  zad ow o­
li ł  jed y n ie  K o tla rcz jk . D rugim  
słabym  punktem  dru żyn y  K rako­
w a była obrona. M ad ejsk i n a  ogó ł 
za d ow olił. W ataku  n a jlep szym  
był A rtur.

P :erw sza  bram kę zdobyw a Ar 
tu r  w  17 m in. W yrów nanie pada  
w  28 m in . ze s trza łu  B ernd ta . Po  
zm ian ie  pól początkow o krako­
w ia n ie  m ają  zn aczną  p rzew agę, 
lecz  w krótce dochodzą do g ło su  
g o śc ie , W 21 m in . B e m d t uzysku- 

I je d ru g i punkt d la  B erlina. W y-
w y m ógł zad ow olić . N ad zw yczaj n ik  u sta la  w  33 m in R aJes.

F nały mistrzostw tenisowych

w a n e  tylko n a  ław ach  so c ja lis ty c z  
nych, w yw arło  ua  ła w a ch  sen a c­
kich raczej n iep rzy ch y ln e  w raże­
n ie . To te ż  se n a t zg o to w a ł p<* pre 
stu  ow ację  p rezesow i k om isji i i-  
nan sow ej sen . C a illa u s, który w  
n iezw yk le  o stry  sp osób  od p ow ie­
d zia ł n a  p rzem ów ien ie  prem iera ,

, , , . „ w sk azu jąc  n a  o św ia d czen ie  zesz-
ant p„d d ysk usja , an i pod g łe so - łorQC2n , iż  d n ie  z . m  erza
w an ie , n a to m ia st p ozw om  f r .  przep row adzać d ew a lu acji i n a  

a osz  ow  zg  o s ie  w n io sę  żą  ^eCy Zję  d ew a lu acy jn ą , p ow ziętą  
d ający  rea su m eji u ch w a ły  w pro- pózniej z „ w 2glęf,u  dbaJOŚĆ 0
„ a  ają^ej iragr  a j s  i. jy tu a c ję  u n a n so w ą  i gosp od arczą  

rze-w ońniczący zam knął przy p rai, cj i  kom isja n ie  m ogła  m im o  
tym  cd  razu  l is tę  m ów ców , tak, że w sze lk ich  w ysiłk ów  pojednaw - 
gw ojegn icy  p a ra g ra fu  a ry jsk iego  czych zgod zić  s ię  n a  fo im u lę  kom  
m e m ie li m ożn ości za p isa ć  s ię  do p rom isow ą.
g ło su . J ed y n ie  dr. Jan  Z ałuska i  
dr. B orkow ski zd o ła li w y g ło s ić  
p rzem ów ien ia  przeciw ko w n io s­
kow i ar. B artoszk a . Za w n io s­
k iem  o p ow ied zie li s ię  dr. dr. H au­
ser , R ożn ow sk i, a n a jen erg icz ­
n iej poparł go sam  p rzew odn iczą­
cy. R zecz ch arak terystyczn a , że  
aran żerzy  w alk i z p aragrafem  a- 
ryjsk im  dr. dr. R ytel, Z barski, 
Jab łoń sk i, W itk ow sk i i in . w d ys­
k u sji u d zia łu  n ie  brali.

P o n iew a ż  w n io sek  . n ag ły  n ie  
zo sta ł p o d la n y  pod g ło so w a n ie , 
lekarze P o la cy  w  lic zb ie  około  
190, u w aża jąc  zeb ran ie  za n ie le ­
g a ln e , o p u śc ili sa lę , na  k tórej po­
zo sta ło  około 220 lekarzy , p rze­
w a żn ie  żydów ,, którzy jakby d la  
iro n ii u siło w a li za in ton ow ać „B o­
że  co ś  P olskę" .

W  tych  w arunkach  zeb ran ie  
Obw odu W arszaw sk iego  n ie  m o­
ż e  b yć uznane za  w ażn e  i na tym  
stan ow isk u  s ta n ą ł te ż  Zarząd  
G łów ny.

W  w yn ik u  g lo so w a n ia  sen a t  
od rzu cił 168 g łosam i przeciw ko  
96 zaaprobow an y przez rząd kom  
proim irowy projek t u staw y , u- 
ch w alon y  przez  w ięk szo ść  rządo­
w ą w  Izb ie  D ep u tow an ych  N ato-  
n r a s t  p rzyją ł tek s t zaproponow a­
ny  przez k o m isję  fin a n so w ą  sen a­
tu 198 g lo sam i przeciw ko 82  

Po og ło szen iu  rezu lta tó w  g ło so ­
w an ia  obrady zo sta ły  odroczone  
do godz 1.30, Prem ier B lum  op u­
śc i! sen a t po odbyciu  rozm owy z 
dep. k om u n istyczn ym i D u cioe  i 
G itton i u d a ł s ię  do prezyd ium  
rady m in istrów , gdzie  o p ó łn ocy  
rozpoczęło  s ię  p o sied zen ie  rady  
gab in etow ej.

publiczności. Króla Leopolda HPj*? 
reprezentował brat jego ks ®r°:: 
Obecni na trybunie honorowe, >*y 
m. in. min. sprawiedliwości d® 
Vallee, bu-mistrz Biuksel< M as i P°" 
seł R. P. Jackowski. _

Przy dźwiękach polskiego hym11 
narodowego startuje jako pierwszy 
balon „Polonie 2“. Balon „rynko zn1" 
ka w chmurach, zwisających niczwy 
le nisko nad powierzchnią ziemi.

Później startuje Tilgelkamp na ba" 
łonie „Zurich", który jak wiadom®* 
wykonany został w  Polsce, di w* 
kolejno balon francuski i niemiick*- 
Przychodzi kolej na „h. O. P. P - ’ 
pilotowany przez kpt Burzy ćskieg ̂  
i por Kobylańskiego. W chwil' star­
tu „L. O. P. P .“ kierunek wiatru Po­
nownie ulega zmianie. W wypadk**» 
gdyby aeronauci polscy potrafili prz* 
bić się przez granicę antyk ml' * 
„LOPP" polecieć powinien w kierun­
ku Rumunii.

Jako dziesiąty sta, tuje IW-rsza- 
wa 2" kpt. Hynka i inż Janika. Kpt- 
Hynek oświadczył przt J startem, z® 
spodziewa sie polecieć w k itr  inku 
Jugosławii. W szystkie przew iny*a" 
nia stoją jednak pod znakiem zapy­
tania, gdyż tuz zaraz po sta .c ie  wiati 
miał podobno zanieść ostatnie balony 
w-kierunku Hiszpanii.

Największe niebezpieczeństwo^ gro­
zi bolonom tuż po starcie, z miejsca 
bowiem dostały się one w środek 
burzy i ażeby uniknąć piorunóv mu­
szą wznieść się na parę tysięcy me­
trów w górę.

Balon Demuyter‘r „Belgica", któ­
ry w dniu wczorajszym uległ pęk 
nięciu został zreparowany i w ystać  
tował bez żadnych trudności.

H i J - p a o a m  

n i s z c z y  j u l c n ^
SIE R A D Z , 20. 6. N ad  gm iną  

B rzezno w  pow . sierad zk im  prze­
szed ł n iezw y k le  p ilny h u ragan , 
który  p o czy n ił pow ażn e spustosz®  
nia, u szk ad zając  szereg  zabudo­
w ań  gosp od arsk ich  i dom ów , ła ­
m iąc drzew a i n iszczą c  p łod y  ro l­
ne.

S zczeg ó ln ie  u c ierp ia ły  ws*e 
O strów , S u d ajew  i R ybnik. S tra­
ty  bardzo duze.

O t w a r c i e
Targiw Gdyńskich

G D Y NIA , 20 6. D ziś  odbyło s ię  
w G dyni u roczyste  o tw a rc ie  T ar­
gów  G dyńskich, k tóre  trw ać będą  
do dnia 4 lip ca  br.

T egoroczn e  T a rg i zakrojone są  
r a  szerszą  sk a lę . B ierze  w  n ich  
udzia ł około 400 w y sta w có w  a 
kryta  p ow ierzch n ia  h a l i paw ilor  
nów , która w  u b ieg łym  roku w y­
nosiła  2.630 m tr. kw . w y n o si obec­
n ie  ponad  3.380 m.

Obok d z ia łów  zesz łoroczn ych  u* 
tw orzon o  d zia ły  now e, a. n ra n o w i-  
c ie :  i )  h an d lu  za g ra n iczn eg o  m or  
sk iego , 2 ) d zia ł budow y dróg 1 
m otoryzacji, 3 ) dział tu ry sty k i i 
lu d ow egc p rzem ysłu  reg io n a ln e ­
go.

Z a r z ą d  G ł ó w n y  Z w .  L e k a r z y
U n ’ e w c ź n !a  r.ebranis

O h w tid u  W a r s z t W F k ie g o
lek arzy  p o lsk ich . P oza tym  załat-

W grze pojedynczej pań m istrzo­
stwo z&obyla Głowacka, bijąc w fin a­
le Kaniewską 8:6, 7:5.

W grze podwójnej panów niespo­
dzianką byia porażka w finale Hi dy 
i Tłoczyńskiego z parą Bratek - Tar- 
łowski 2:6, 6:0, 3:6, 6:4, 0:6.

W grze mieszanej mistrzostwo zdo 
była para Rudowska - Hebda.

W grze podwójnej pań para Ru­
dowska —  Z. Jędrzejowska pokonała

w finale parę Stefanówna - Gajdzian- 
ka 4;e, 6:4, 7:5.

W finale gr„- podwójnej juniorów 
para Ksawery Tloczyński - Borowiak 
w ygrała z parą Tomaszewski - Strze 
'ecki 6:3, 6:1.

Tl finale tenisowego turnieju ju ­
niorów o mistrzostwo Tolski K sawe­
ry Tloczyński pokonał Strzeleckiego 
6:3, 6:1, zajmując pierwsze miejsce.

W  n ied z ie lę  w W arszaw ie  obra  
dow ał Z arząd G łów n y  Zwiąyku  
L ekarzy P ań stw a  P o lsk ieg o . N a  
zebran ia  za ła tw ion o  szereg  spraw  
w ażn ych  d la  p rzy sz ło śc i zw iązku. 
P rzed e w szy stk im  zdecydow ano  
rozw iązać w szy stk ie  obw ody ok rę­
gu k rakow sk iego  i lw ow sk iego  z 
pow odu n itw y w ią z a n ia  s ię  tych  
ok ręgów  z  zobow iązań  f in a n so ­
w ych  w obec Zarządu G łów nego i 
n iew yk on an ia  u ch w ał n a cze ln y ch  
órgan ów  Z w iązku. N a  lik w id a to ­
rów  pow ołam  zostali z okręgu  
lw ow sk iego , d o tych czasow y  pre­
zes teg o  okręgu dr. W ęgrzynow sk i 
oraz okręgu  krak ow sk iego  d otych  
czasow y p rezes tegoż okręgu  
prof- dr.' Z ie liń sk i. L ik w idatorzy  
ci w ybór p rzyję li.

W  daiszym  ciągu  obrad u ch w a ­
lono zw o ła ć  N ad zw y cza jn e  W alne  
Z ebran ie Z w iązku w  d, 17 p aź­
d ziern ik a  37 r. do p o zn a n ia , na  
w io sn ę  zaś 1938 r.. ogólny k on gres

w ion o  szereg  spraw  w ew n ętrz­
nych , m iędzy  in n ym i pow ołano na  
redaktora n acze ln eg o  „N ow in  
społeczno -  lekarsk ich"  dr. F ra n ­
c iszk a  R od ziew icza . N a jeg o  za ­
stęp cę  dr. J ó ze fa  N ow aka z Po­
zn an ia . ' :

W  zw iązk u  z  odbytym  w  d niu  
w czorajszym  zeb ran iem  O bw odu  
W arszaw sk iego , Z arząd G łów ny  
p o lec ił w yd zia łow i w yk on aw cze­
m u, aby po stw ierd zen iu  n ie for-  
m aln u ści teg o  zeb ran ia  z lik w id o ­
w a ł n iesu b ord yn ację , przez za sto ­
so w a n ie  ja k  n a jo strze jszy ch  środ ­
ków , sta tu tem  p rzew id zian ych .

J ed n o cześn ie  Z arząd G łów ny  
p o lec ił w y d zia ło w i w ykonaw cze  
m u ro zesła ć  do w szy stk ich  okrę­
gów  i obw odów  okóln ik , za le lca -  
ją cy  n a ty ch m ia sto w e  w strzym an ie  
przyjm ow ania  do Z w iązku Lcka  
rzy  P a ń stw a  i P o lsk iego. lekarzy  
n arod ow ośc i żyd ow sk iej.

)Y rorzmę mmcdzenia lilaka
U r o c z y s t c s c f  p o d  K c p c e m  W y z w o l e n i a

K A TO W IC E. 20. 6. W  P iek a ­
rach S ią sk ich , leżących  nad sam ą  
g ra n icą  p o lsk o  -  n iem ieck ą , odby­
ły s ię  w  dr.iu dzisiejszym  uroczy­
s to śc i zw iązan e  z roczn icą  15-le- 
cia w k roczen ia  W ojsk  P o lsk ich  na  
G órny Ś ląsk . N a  teren ie im a sia  
ju ż  w e  w czp sn ych  godzinach  ran­
n ych  zebrały  s ię  o lb rzym ie  tłum y  
lu d n o śc i oraz o rg a n iza c je  z ca łe ­
go  Śląska w raz ze sztan d aram i.

G łów ne u ro czy sto śc i od b y ły  sie  
na K opcu W yzw olen ia , który zo

s ta ł u syp an y  na pam iątkę pow ro­
tu Ś ląsk a  do R zeczyp osp o litej.

U stop  kopca u staw ion o  o łtarz  
po!ov'y. W zdłuż ścieżek  prow adzą- 
cycn  na K opiec ustaw m y s ię  pocz­
ty  sz tan d arow e zw iązków  i orga­
n izacji z  ca łeg o  w oj. ś lą sk ieg o . 
F ron tem  do o łtarza  polow ego  u- 
s ta w iły  s ię  od d zia ły  w ojsk a  —  ka­
w a ler ii i p iech o ty , oraz o rgan i­
zacje. M szę św . odpraw ił ks. b i­
skup G aw lina. W  u roczysto śc i 
w zią ł u d zia ł w icep rem ier  K w ia t­
kow ski.

W a l n e  ż e b r a n i e
P o l s k i e ]  C e n t r .  K a s y  K ^ e d .  H e z p r .

W alne Zebranie Polskiej Central­
nej Kasy Kredytu Bezprocentowego 
poprzedzone zostało naDożeóstwem od 
prawionym przez ks. Marcelego God­
lewskiego, inicjatora akcji organizo­
wania kas bezprocentowych na tere­
nie stolicy. Ro nabożeństwie ks. pra­
łat L-odlewski wygłosił od ołtarza 
krśtkie przemówienie, w  którym 
wskazał, że w dzisiejszych warunkach 
akcja Kas. bezprocentowych natrafia 
ze stro> y tych ezynuików, od których 

iżałobj się spodziewać ńomocy na 
duże nidności. Najlepszym dowodem 
tego jest f „ k + że władze zamknęłv 
salę parafii Wszystkich św. uniemoż-

liw 'ając akcję charytatywną
O g. l i  rozpoczęły się obrady. Po 

przeprowadzeniu poprawek w  do­
tychczasowym statucie, o czym ob­
szerniej napiszemy, odbyły się w y­
bory Kandydatury zgłuszone przez 
młoda generację, grupującą się w  
„7w iazku Polskim " otrzym ały naj­
większą ilość głosów: Zdzisław Krze­
miński —  77, Leonard Rudowski
r?ł< k l —  76, Józef Grodzid —  72. 
Kandydatury '.głoszone przez ustę­
pujący zarząd P. C. K. K. B. przesz­
ły średnio przy 4fi glosach. Obszer­
niejsze sprawozdame .zamieścimy w 
numerze jutrzejszym.
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